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(ATORA Do PRZYIACIELA 


uot Y 
[ وت‎ W M. Panu, za regular: 
. na kontynuacyą przyfylánia 
mi tych pifin, ktore teraz tak li- 
cznie Czytelnikow bawią y oświe< 
Caia; a mianowicie za te, ۵ 
pad Tytułem: „ A COZ SIE TO 
DZIEIE?, | dra dcc 
Lecz gdy: fupponowag nale. 
Zy, že Autora ات‎ pra. 
wdy wyftawiac, y tylko prawdy, 
rozumiem, ze famemu, Autorawi 
mnie nieznaiomemu.dogodzę, gdy 
<«wyświecę okolicz: osé. sedná 10 
ktorey naydokładniey. mowić ۰ 
ge, bo bylem iey swiadkiem ofo« 
biftym. , ۳ puer 
W koncu fzuftey paginy wy£ 
wfpomnionego pifma znayduią fi 
fłowa te:,, Zažalony Król, mož 
„ nie bronił zemsty. na„Aryslo- 
رو‎ kratew, aby-ich Mofkwa do Ka- 
„ ugi, uwiozta yn o. 
Ten wyraz mogłby zoftawié 
w umyfłach Czytelnikow mylny ۰ 


pinią o takim przypadku, ktory 
nietylko fprawiedliwie fmutkiem y 
zgorfzeniem napełnił całą Polfkę, 
ale można mowić,że był powodem, 
nietylko domowych rozrucliow y 
nay więkfzych niefzczęść nafzych, 
ale y przelztey woyny Tureckiey, 
y z niey finalnie wynikaigcego o- 
derwania od nafzey Rzpltey trzech 

naylepízych prawie czesci. 
`W końcu Ru 1770. gdy wrzały 
wfžyftkie klefki rozruchow na: 
fzych domowych , zagrożono by- 
ło ze ftrony Roffyilkiey , že z O- 
fobami 4ch wówczas Miniftrow 
Polfkich, to ieft: z Xięciem Czar. 
toryfkim Kanclerzem W. Lite. 
wikim, Xigžeciem  Lubomirfkim 
Marfzałkiem W. Koron: Borchein 
Podkanclerzem Kor: y Przeždzie- 
ckim Podkauclerzym Litt: miano 
tak poftąpić, iak Z trzema Sena- 
torami y Poftem w Roku ۰ 
czyniono. To dało powod, že 
Krol wezwał Nas kilkunaftu Se- 
natorow wówczas przytomnych 
w Warfzawie dla naradzenia fte, 
co było wtedy do czynien:a; y na 
ten koniec pokazał nam Lift (way 
do Jmperatorówy | podrrdatj 21. 
Xbris 1770. w ktorym byly wy: 
razy , 


razy naftepnigce,'ktorem Ja foble 
excerptem wypifał w owczas; A 
gdym ten excerpt datąd zachował, 
tu go wiernie kładę 
EXCERPT Z LISTU KROLE- 
WSKIEGO de 21. XBRIS 1770, 
DO JMPERATOROWY. 

„ Mimo žalu mego, Żeś W. 
s fmperatorfka Mość nie data 
» refponfu na ostatnie Listy moie, 
» mimo zadumienia mego , gdy mi 
% Ambafsador Jey wyraźnie w 
» Ostatniey ze mną' rozmowie po- 
» wiedziat: že los czterech Mini- 
» strow Moich, z ktorych Oway 
» blifko ze Mną fkrewnieni, może 
„ Sac fig równym , y nawet gor- 
» fzym, niżeli Bifkupa Krako- 
» wfkiego Soltyka, nie mogę ie- 
+ dnak zrzec fig nadziei, iz uda. 
„ige fig wprost do W. $mperar 
رو‎ torfkiey Mości, iedynie na oka- 
y zaniefey famey prawdy,na wzy- 
„ wanie fey włujney [prawicoli, 
» wości y Wielkomysinosci, nie- 
» podobna, ažebym nie byt od Niey 
2, wyftuchany 

» Uczynilem te zapyťanie 
5 | oral W fmperator- 
m [kity Mosct’,’ czyli w zamiarze 

ujpo- 


Dostoienstwu Memu czyniono, ۳ 


, 


Więc tym bardziey zunofzę te“ 


Racz W.$mperat: Mość rozka- * 


„ A iednak zadaig mi winę > 


„s Ufpokoienia Nafzego Kraiowego, 
p nie należałoby mi pokryć nie- 
„ pamięcią wfzystko, co przeciw 


lub pifano. ., 
4 Nie mogt inaczey odpo- 
wiedzieć , tylko potakuiąc mi. 


„probe do W fmperator/kiey 
~ Mości, ktora mi honor, powin- 
ność, interes publiczny Kraiowy 
y moy ofobisty równie ayktuiy, 


» zač, aby takie propozycye prze- 
ciwko al Minidram ni by- 
. wały Mi iuż czynione, y żeby fe. 
kwestr z Dobr ich byt xniefiony 
+ Naylepiey W. Jmpera- 
torfka Mość wiefz, żem nie 
był uczeftnikiem winy 
wzięcia w Niewolą z Sey- 
mu 1767. czterech Ofob.,, 


ci, którzy tą kalumnig, ufpra- 
ور‎ wiedliwic chcieliby fwoią ` zq. 
„m wziętość przeciwka mnie, lubo 
p ia nieprzestaig nalegac u K. 
„ fmperator(kiey; Moscas, o ich u- 
wolnienie na 3 ! Gdy 


Gly te oftatnie fłowa ully- 
fzane byty, ftał fie zaaczny fzmer 
między nam: z porufzenia tkliwe- 
gonad niewinute złym (ufpicyom 
podlegaiicym Krolem: A tedea z 
Nas niebofzczyk Godzki Woiewo- 
da Podlafki aż wftały zbl zył fię 

"do Krola y w nayžywízym tonu 
Y geltow okazaniu te właśnie po: 
wiedział flowa:,, Mosci Krolu, ko- 
وه‎ chałem Cig zaufze, byłem Ci 
» Wiernym; ale nie taig, že dla tego 
„właśnie, zem Cig kochať, ubole- 
رو‎ wałem nad temi pogłofkami, 
„ktore Cig o9 Inia wzięcia z Sey- 
„ mu 4767. Senatorow y Pofta, 
» krzywdxity, 1akoby$ byt fekre- 
„ tnie uczestnikiem tego bezpra- 
+, Wia; Bogu Oziekuie y raduię fie 
» X Oufzy, że ten dowod niefpo- 
s Oziewanie okazał fig dzifiay, żeś 
وه‎ do tey winy wcale nie należał „ 

W dalfzym czytaniu tegoż 
Liftu Krolewfkiego do Jmperatera 
wy ufłyfzeliśmy ten wyraz: , 
„ Wfzak nie na to życzyłaś mi W, 
» fmperator: Mość Korony, aby 
p» Mię znienawidxono; nie nato,aby 
» Pollka zostatu obnažona z kto. 
y reykotwiek a fwoich Prowincyi, 

nie 


` w nienato woiuiefz tak tryumfal- 
» nie z Turkami, aby Podole xo» 
y stato ich łupem. Y owfzem W. 
» Imperator: Mość zechcefz peš 
» wnie, aby Polfka uczestniczką 
» fkuteczną stata fie Pokoiu, y aby 
» przy traktowaniu onego iako 
„ strona czynna ubeśpieczyła fa: 
a p całość Praw y granic ftvo. 
وو‎ Ich. . 7 

Te wzmianke o Podolu dla 
tego uczynilKrol, že wowym cza- 
fie fzła pogłolka, iż dla pokoiu mia- 
'no Turkom dozwolić Podola, byle 
oni infzych ftrat fwoich odzyfka- 
nia nie domagali fię. ' 1 

Dawna przypowiaftka fiedli- 
fko prawdy miešcifa w gtebokiey 
ftudni, z ktorey, gdy i3 kto nu iaw 
wydobywał, był ceniony, iako do- 
brze zalluguiacy fię Wfpoł-Obywa- 
telom. 

W zamiarze takowey zafługi 
dziś przedfiewziglem  oznaymič 
W. Panu te Anekdote, znaiąc, že y 
fam biedu unikafz, ile možefz, y 
bliźnich fwoich od błędu odwracać 
maíz. za powinność, 

Słowko niech mi fie. godzi tu 
przydać, ktoré dyktaieGni fzczere 

a go- 


a gorące pragnienie ufzczęśliwie= 
nia Oyczyzny, Nafzey. 1 

Przyznaię Ja, Ze wolność y 
wielość pifin w publieznosci roz- 
chodzących (ie obuftronnie , ieft to 
fpofob naypewniey(zy dobrania fie 
do calca w każdey kweftyi, ktorą 
iftotnie rozpoznać y ofądzić ieft 
teyże Publiczności potrzebą. 

Ale te tylko pifima tey uży- 
teczności doyda zupełnie; ktorych 
Autorowie nie bedą (obie dozwalać 
takiego gatunku dowcipu, ktory 
fzuka chluby y poklaku w wyty- 
kaniu ofobiltych fłabości y upoka- 
rzanin bliźniego.  Wfzak publi. 
czne pifina maig za cel przeko. 
nywać każdego Czytelnika, a 
mianowicie tych, ktorzy inaczey 
myśleli, niżeli Autor. Jeżli tedy" 
Autor od tego zacznie, że ukole, 
ubodzie miłość włafna Czytelnika, 
zapewne go nie przekona, dla tego 
wlasnie,ze go urazi. Mieymy przed 
oczyma , Ze iefteśmy:w takiey po- 
rze, wktorey wfzylikiego doka. 
zač możemy, gdy bedziemy w ie-- 
dnošci; a wľzyltko utraciemy, gdy ` 
ukažem choć naymnieyfzą łatwość 
oc yın [rázibw enia, rozdrazli enia 
Nas Rodakow mie.izy Nami fame- 
mi, 
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